Niech inni sy jadu gdzie mogą

Niech inni sy jadu gdzie mogu, gdzie chco, 

Do Wiednia, Warszawy, Londynu.

A ja się ze Lwowa nie ruszam za próg, 

Ta mamciu, ta skaż mi Bóg!

Bo gdzie jest tak dobrze na świecie jak tu? 

Tylku wy Lwowi! 

Gdzie budzi piosenka i tuli do snu? 

Tylku wy Lwowi! 

I bogacz i dziad to są za pan brat, 

I kużdyn ma uśmich na twarzy. 

A panny to ma słodziutki ten gród, 

Jak sok, czekolada i miód. 

I gdybym się jeszcze razurodzić miał, 

Tylku wy Lwowi! 

Bo szkoda gadania i co chcesz to mów, 

Ni masz jak Lwów. 

Możliwie, że więcej ładniejszych jest miast, 

Lecz Lwów jest jedyny na świeci. 

A gdzieżby ja z niego wyjechać mógł, 

Ta mamciu, ta skaż mi Bóg!


